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Ręką mordercy prezydenta Doumera
kierowały Sow iety

Sensacyjne oskarżenie b. prezydenta ftHilleranda
PARYŻ, 8. 5. (wid P rasa  fran ­

cuska niezmiernie czernie omawia 
skrytobójczy "mord, popełniony na 
najwyższym dostojniku państwa, 
prezydencie Doumerze.

Dzienniki niedwuznacznie dają 
do zrozumienia, że morderca Gor- 
gułew był zakonspirowanym komu­
nistą i działał z polecenia Sowietów,

„P R Z Y JA C IE L 44 KRYCZOW.
W czasie przesłuchiwania mor­

dercy, wspominał on często o nie­
jakim  Kryczowie, który miał być 
jego najbliższym współpracowni­
kiem.

Policja odnalazła dziś Kryczo- 
wa, k tóry  natychm iast został prze­
słuchany” przez sędziego śledczego.

Zeznania Kryczowa były wręcz 
rewelacyjne.

Stw ierdził on kategorycznie, że 
swTego czasu Gorgu!ewT namawiał 
go do utworzenia p a rtji faszystów 
rosyjskich. Kryczow podzielił się 
tą  wiadomością z pewnym znajo­
mym pułkownikiem i obaj poczęli 
śledzić Gorgulewa.

Po lew nym  czasie wydobyli od 
Gorgulewa zeszyt, którego treść 
skompromitowała go zupełnie, tak, 
że Gorguiew unikał Kryczowa od 
tego czasu.

Kryczow następnie otrzym ał 
list, w którym  grożono mu śmier­
cią jeśli nie zwróci zeszytu.

CO MÓWI ŻONA MORDERCY.
Z Monaco przybyła do P aryża 

p. Gorguiewowa, k tó ra  zgłosiła się 
do urzędu śledczego, a następnie zo­
stała przesłuchana przez sędziego 
śledczego.

Oświadczyła ona, że nigdy nie 
zauważyła u męża żadnych obja­
w ów  choroby umysłowej, ani też 
jego postępowanie m e dawało po­
wodów do tego rodzaju przypu- 
Ezczeó. N ikt też w rodzinie jej mę­
ża nie był chory umysłowo, a więc 
wyklucza ona możliwość dziedzi­
czenia choroby umysłowej.

Mąż jej bezpośrednio do P a ry ­
ża wyjechał z Monaco i przed wy­
jazdem nic podejrzanego nieza u wa­
żyła. Po przesłuchaniu sędzia śled­
czy pozostawił p. Gorgulewową na 
Wolnej stopie.

SE N SA C Y JN E  OŚW IADCZE­
N IE  B. PR EZ. M II LERAND A.

B. prezydent republiki francu­
skiej, p. Millerand, złożył dziś wo­
bec dziennikarzy7 sensacyjne oświad 
czenie.

B. prezydent tw ierdzi katego­
rycznie na podstawie osobistych in- 
formaayj, że morderca Gorguiew
należał do regularnych sił bolsze­
wickich.

Bolszewicy byli inspiratoram i za 
machu, a potwierdzi to najbliższa 
przyszłość. i ,

O P IN JA  K IE R E N SK IE G O .
Dziś przybył do P aryża z P rag i 

Czeskiej, K iereński.

K iereński stwierdza ponad wszel 
ką wątpliwość, że Gorguiew nie po­
zostawał nigdy w żadnych stosun­
kach z em igracją rosyjską.

Je s t to ciemny typ, za którym 
stoją równie ciemne typy. 
G EN ERA Ł M ILLER  OSKARŻA 

SOWIETYh 
Genu Miller, który po porwaniu 

Kutiepowa został kierownikiem e- 
m igracji rosyjskiej we Francji, o- 
głasza dziś w liście opublikowanym 
w prasie, że morderca działał z czy­

jegoś polecenia i kierowała nim ja­
kaś tajemnicza ręka.

Zamach miał na celu zadanie 
podwójnego ciosu: ugodzenie F ran ­
cji, nieprzyjaciół ki Sowietów i akcję 
antyrosyjską, której ofiarą padłaby 
em igracja rosyjska.

Zbrodnia nosi wyraźny podpis 
Czeki i wyjdzie to niebawem na 
jaw.
ROLA POSŁA SOW IECKIEGO 

W  W ARSZAW IE.
Według informacyj niektórych

Naglił zgon b. ministra Thomasa.
Dyrektor m iędzynarodow ego biura pracy umarł w Paryżu

PARYŻ, 8. 5. (wł.) Wczoraj o 
półnojcy zmarł nagle na udar serca 
w jednej z restauracyj paryskich, 
dyrektor międzynarodowego biura 
pracy, b. m inister belgijski, p. Al 
bert Thomas.

Gorgonowa
W IZYTA SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO

LWÓW. 8. 5. (wł.) Z za murów 
więziennych dostała się wiadomość, 
jakoby R ita Gorgonowa poważnie 
zachorowała.

W  związku z jej stanem zdrowia, 
odwiedził ją  w celi sędzia dr. Kul-

Dyr. Thomas zasłabł nagle na 
sali restauracyjnej i udał się do 
garderoby, gdzie padł na ziemię i 
zmarł.

Śmierć p. Thomasa wywołała du 
że wrażenie w Paryżu i Genewie.

zachorowała
I  L E K A R K I w C ELI W IĘ Z IE N N E J.

ezycki w towarzystwie lekarki dr, 
Lindert - Szulisławskiej.

Bliższych szczegółów, odnoszą­
cych się do stanu zdrowia Gorgo- 
nowej brak.

Srób 35 osób pod gruzami zawalonych domów.
LJO N , 8. 5. (wł.) W skutek obsu­

nięcia się ziemi zawaliły się dzi­
siaj w Ljonie dwa domy.

Pod gruzami znajduje się 35 o- 
sób. Poniosły one prawdopodobnie

śmierć.
10 osób udało się uratować. 
Akcja ratunkowa trw a w dal­

szym ciągu. Nad usuwaniem gru­
zów pracuje wojsko.

Rekordowa ilość świadków w procesie Kwinty
W ARSZAW A, 8- ó. (wł.) Śledz­

two w sprawie oszukańczych ma­
chin acyj bankiera K winty, dobiega 
już końca. Zakończone ono zosta­
nie całkowicie w ciągu bieżącego la­
ta, tak, że w październiku odbyć

się będzie mógł proces. .
Na sprawę powołana zostanie re 

koydowa ilość świadków, bo prze­
szło 400 osób.

Są to przeważnie ludzie skrzyw-: 
dzeni przez Kwintę.

NIEDŁUGO POSPADAJĄ WASZE GŁOWY”
”  f i c n i n i  HITLEROW CÓW  P O D  ADRESEM  BISK U PÓ W .GROŹBA HITLEROW CÓW

B ER LIN , S. 5. „Kolnische Volkszei- 
iu u g “ ogłasza ca  swych łam ach nastę­
p u jący  fak t: A rcybiskup  M anasteru  
o trzym ał niedaw no paczkę, w której

ULG PODATKOW YCH JU Ż N IE  
BĘD ZIE.

W ARSZAW A, 8. 5. (wł.) W wy
niku konterencyj naczelników u-
rzędów skarbowych, wydany został 
półoficjahiy komunikat, stwierdza­
jący, że dalsze ulgi podatkowe sto­
sowane już nie będą, rząd bowiem 
poczynił już w tej sprawie jaknaj- 
dalej idące ustępstwa

znajdow ała się m ała siekiera. Do pacz­
ki załączona była  k a rtk a  z następ u ją ­
cym napisem : ..Niech żyje H itler! Trze 
oie cesarstwo sie zbliża! Zagłada Rzy­
mowi i klechom! N iedługo pospadają 
wasze głowy!"

D ruga kartka , znajdująca się rów­
nież w paczce ob jaśn iała: ..Proszę prze 
słać ten przedm iot koledze swemu (kar­
dynałow i M onaehjum ) m ars  iście F a u l. 
haberow i za jego kazania o rozbroję, 
mu. My, niemcy, chcemy arm ji, a nie 
rozbrojenia! Niemcy, powstańcie! Na 
zagładę jezuitom ! F aulbaber, tw oja 
m iara  już się p rzebrała! Twoja głowa 
m usi spaść".

dzisiejszych pism francuskich, in> 
gpiratorem szaleńczej zbrodni Gor­
gulewa był znany dyplomata so­
wiecki, poseł Antoni Owsiejenko T  
poselstwa w Warszawie.

Pisma podają dalej, że Gorgu-* 
lew tworzył swego czasu t. zw. „zie­
lony frctnt“ wespół z atamaueui 
Machną.
KANDYDATURA PA!NLEYrEGQ

Painleve otrzymał propozycję 
wystawienia swojej kandydatury, 
na prezydenta republiki.

K andydaturę Painlevego po< 
parłby H erriot i jego ugrupowanie 
Painleve ma dać odpowiedź po po­
rozumieniu się ze swemi przyj aciók 
mi.

WYBORY U ZU PEŁN IA JĄ C E 
W E FR A N C JI.

PARYŻ, 8. 4. (wł.) Dzisiejsze wy;' 
horyr uzupełniające we Francji,^wo­
bec żałoby narodowej, odbyły się w 
atmosferze spokoju. Według prowi 
sorycznych obliczeń, z niektórych 
okręgów, w głosowaniu dało się zau 
ważyć przesunięcie na korzyść pra­
wicy. _________

POWRÓT PREZ. R Z P L IT E J.
WARSZAWA, 8. 5. (wł.) Dziś 

powrócił do W arszawy z krótkiego 
odpoczynku w Wiśle, prezydent 
Rzplitej.

W związku z tern spodziewane są’ 
dalsze rozmowy z członkami rządu 
na temat sytuacji w kraju.

W IO SEN NA  BURZA NAD W AR­
SZAWĄ.

WARSZAWA, 8. 5. (wł.) Dziś 
nad Warszawą i okolicami przeszła 
gwałtowna jednogodzinna burza, 
która wyrządziła dość liczne szko­
dy. W stolicy, w niżej położonych’ 
ulicach, woda zalała piwnice, tak, że 
musiano wzywać straż ogniową do 
wypompowywania wody.

* W  okolicach powstało kilka po­
żarów od uderzeń pioruna.

 OQO-----
FABRYKA FAŁSZYW EGO 

BILONU.
WARSZAWA, 8. 5. (wł.) Przy 

ulicy Pańskiej 42 w suteryuns, poli 
cja wykryła fabrykę fałszywego bi 
łonu.

Do szajki fałszerzy należeli kup 
cy i jeden właściciel domu. Areszto 
wano 60 osób.

-OflO-
PRZECIW KO  ZATRUDNIANIU 

EMERYTÓW.
WARSZAWA, S. 5. (wł.) Zwiąż 

ki urzędników państwowych zamie. 
rzają  wystąpić z energicznym pro­
testem przeciwko zatrudnianiu emC 
rvtów.

W  ." ~~oh ostrego kryzysu po­
bieranie przez emerytów podwój­
nych płac jest niedopuszczalne i 
krzywdzi liczne rzesze pracowników 
umysłowych. ,



Str.

Sprawy polsko - gdańskie
na najbliższej sesji rady lisi narodów.

W  dniu dziesiejsayui rozpoczyna 
lię  kolejna sesja rady ligi narodów. 
Na porządku obrad te j sesji znajdu 
jją się cztery spraw y po?*ko - gdań­
skie, z których trzy  dotyczą zagad 
ihień kolejnictwa, a jedna — znana 
już powszechnie i ciągni ka się bar 
dzo długo — jest związana z za­
gadnieniem wykorzystywania por­
tu gdańskiego przez Polskę.

Trzy spraw y kolejowe dotyczą: 
l) władzy zwierzchnśczej nad kole­
jami na terenie wolnego m iasta 
Gdańska; 2) uprawnień personelu 
kolejowego w Gdańsku i 3) zorgani 
zowania jakiegoś „małego organi­
zmu" dla zarządzania kolejni­
ctwem na terenie Gdańska niezależ 
nie, czy też w ramach gdańskiej 
dyrekcji polskich kolei. państwo­
wych.

Pierwsza z tych spraw  była już 
poddana orzecznictw u stałego komi­
tetu prawniczego dla spraw komu- 
iikacji i tranzytu  w 1930 r., a opie­
kając się na orzeczeniu tego komite­
tu wydał wysoki komisarz lir. 
Jrav ina  na początku roku bieżące­
go deeyzję, mocą której przyznał, iż 
władza zwierzchnią nad kolejni- 
etwem na terenie Gdańska należy 
rto Polski. W ładze gdańskie zgłosiły 
io rady ligi narodów apelację prze- 
łiwko temu orzeczeniu. Apelacja 
tvladz gdańskich w tej sprawie zda­
je się być zupełnie beznadziejną, 
gdyż fakt sprawowania władzy 
zwierzchniej nad kolejnictwem 
gdańskiem przez władze polskie nie 
może być na podstawie istniejących 
traktatów  i umów w żaden sposób 
kwest jon ow7any.

W sprawie uprawnień personelu 
kolejowego przyznał hr. Gravina 
w jednem ze swym orzeczeń pewne 
rozszerzenie uprawnień delegata 
władz gdańskich przy polskiej dy­
rekcji kolejowej i sprecyzował poję 
cie w'yższego personelu kolejowego, 
mianowanego przez władze kolejo­
we polskie na podstawie własnego 
uznania. Rozstrzygnięcie hr. Gravi- 
nv w tej sprawie nie zadowoliło 
Polski i rada ligi narodów na sesji 
najbliższej w te j spraAvie będzie 
miała do czynienia z odw7ołaniem 
polskiem.

W  trzeciej sprawie — zorgani­
zowania specjalnego jakiegoś w y­
działu dla adm inistrowania kolej­
nictwem gdańskiem, które dotąd 
podlega łącznie z kolejnictwem na 
terenie Pomorza polskiej dyrekcji 
kolejowej av Gdańsku — orzekł w y­
soki komisarz ligi narodów, że Pol­
ska zobowiązana jest stworzyć or­
ganizm dla zarządzania siecią kole­
jową na terenie w. m. Gdańska, przy 
ezem ten nie ma być dyrekcją kole­
jową, a jego organizacja należeć ma 
lo Polski. To rozstrzygnięcie nie 
ladowoliło ani Polski, ani Gdańska 
1 na stole obrad ligi narodów znaj­
dują się w tej sprawie dwa odwo­
łania.

Czwarta sprawa polsko - gdań­
ska, znajdująca się na porządku o- 
brad najbliższej sesji rady ligi naro 
dów, jest sprawą, ciągnącą się od 
bardzo dawna i poddawaną już o-
rzecznictwu najróżniejszych instan- 
cyj

i Gdańsk twierdzi, że Polska fa­
woryzuje Gdynię i nie wykorzystu 
je w pełni możliwości portu gdań­
skiego — tak przedstawia się to 
skomplikowane zagadnienie w sło­
ńcach najbardziej popularnych. 
Gdańsk powołuje się na jedno z o- 
rzeczeń wysokiego komisarza ligi 
narodów z 1921 r., w którem stwier­
dzono, że Polska zobowiązuje się do 
pełnego wykorzystywania portu 
gdańskiego. Na tej podstawie 
Gdańsk rości pretensję, ażeby Pol­
ska kierowała cały swój import i 
eksport morski do portu gdańskie­
go i dopiero, gdyby możliwości te 
go portu były przekroczone— resztę

swojego handlu kierowała do Gdy­
ni. • |

Po kilku orzeczeniach najróż­
niejszych instaueyj rada ligi naro­
dów zapytała o opinję komitet 
ekspertów prawniczych i w dniu 8 
kwietnia r. b. komitet ten orzekł, że 
istotnie Polska ma clowiązek wy­
ki rzystywania portn gdańskiego, 
jednak nie ma obowiązku faworyzo 
wania Gdańska przed innemi por­
tami polskiemi.

Jednocześnie komitet ekspertów 
prawniczych zalecił radzie ligi naro 
dów odesłać tę sprawę do ponowne­
go zbadania przez wysokiego komi­
sarza ligi narodów.

Umysłowy proletariat miejski.
CH A RA K TERYSTY CZNA  STATYSTYKA ZWIĄZKU MIAST

POLSKICH.
Niezmiernie ciekawą statystykę 

opracowuje obecnie związek miast 
polskich. Dane te są tern ciekawsze, 
że dotyczą aktualnej dziś sprawy wa 
runków pracy w służbie miejskiej.
Dziś, kiedy się mówi o biiskiem już 
obcięciu pensyj pracownikom samo­
rządowym, zagadnienie ich warun­
ków piacy i wynagrodzenia budzi 
szczególniejsze zainteresowanie.

P IĘ Ć S E T  M IAST.
W artość materjałów, zebranych 

przez związek m iast polskich, pod 
nosi ta okoliczność, że obejmują one 
wszystkie niemal miasta Rzeczypo­
spolitej. W tej chwili już przeszło 
500 miast polskich odpowiedziało na 
ankietę w sprawie liczby, rodzaju 
pracy, kwalifikacyj, płac i czasie pra 
cy w służbie samorządowej.

Narazie opracowano materjały, 
dotyczące 264 miast polskich, w któ 
rych liczbie znajduje się 150 miast 
do 5.000 mieszkańców, 73 miasta do 
10.000 mieszkańców, 34 miasta do 
25 000 i 7 miast ponad 25.000 miesz­
kańców.
SIED EM  TY SIĘCY  PRA CO W N I­

KÓW.
Samorządy wspomnianych 264 

miast obejmują łącznie prawie 7.000 
osób (ściśle 6.945), w ezem 1.200 o- 
sćb ze specjalnem •wykształceniem 
fachowem, jak np. pracownicy tech 
niczni, personel lekarski i t  d. Z 
liczi) tych wynika, że fachowcy sta 
nowią wśród pracowników miej­
skich odsetek poważny, bo około 
15 procent.

Jeśli chodzi o stosunek pracowni-

Narady w rządzie co de losów Żyrardowa
W dniach najbliższych w sp ra­

ys e zakładów żyrardowskich odbędą 
się doniosłe narady w rządzie.

W edług pogłosek, władze polskie 
miałyby podstawy prawne do prze­
jęcia zakładów, gdyż franeuzi nie 
dotrzymali podstawo wy cli warun­
ków, zawartych w umowie, w pierw­
szym rzędzie rozbudowy zakładów. 
Poza tem istnieje możliwość zakwe­
stionowania całego szeregu punktów, 
które nie zostały wykonane przez ka 
pita listów zagranicznych.

Decyzje mają zapaść w najbliż­
szym czasie. W konferencjach wez­
mą udział przedstawiciele ministe- 
rjum  przemysłu i handlu pracy i o- 
pieki społecznej i spraw wewnętrz­
nych.

Dyrekcja zakładów Żyrardów 
skich prowadzi podobno tymczasem 
energiczną akcję w kierunku obrony 
swojej polityki.

W najbliższych dniach odbyć się 
uj a również zebranie drobnych ak- 
cjonarj uszów Żyrardowa, którzy w

związku z wypadkami na terenie za­
kładów wystąpią ze swemi postula­
tami. Postulaty te są skierowane 
przeciwko obecnej dyrekcji i za­
granicznym akcjonarjuszom, dzia­
łającym na szkodę drobnych posia­
daczy akcyj żyrardowskich w Pol­
sce. Drobni akcionarjusze domagać 
się będą rewizji ksiąg żyrardow­
skich.

Strzały do dyr. Koehlera będą 
brzemienne w skutki dla Żyrardo­
wa. Nie ulega wątpliwości, żc w 
łosie tego potężnego ogniska pracy, 
zduszonego przez obcych kapitali­
stów zajdą kardynalne zmiany.

WŁOSOW
—  ł y s ie n i e  usuwa — 

„ E s s n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA'
I „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk ła d y  apteczne

Po niadz.

ków fizycznych do umysłowych, to 
tych ostatnich jest znacznie więcej. 
Prócz fachowców bowiem 2.894 pra 
oowników zalicza się do kategorji 
umysłowych, natomiast pracowni­
ków fizycznych, łącznie z woźnymi 
i gońcami, jest 2.831 osób.

Tedy obcięcie pensji pracowni­
ków miejskich uderzy, powiedzmy 
to sobie otwarcie, przedewszystkiem 
w inteligencję pracującą.

M IE SIĘ C Z N IE  50 ZŁ.
Obniżka ta  będzie tem dotkliwsza, 

że trafia  w ludzi i tak już uposażo­
nych nader mizernie. Oto jak przed 
staw iają się płace pracowników miej 
skich w 264 rzeczonych miastach.

Zaledwie 5 osób uposażonych jest 
w tych miastach w sposób, który mo 
żna określić jako bardzo dobry, bo 
powyżej 1.000 złotych; 5? osoby po­
bierają pensje powyżej 600 zł. Pen 
sje 341 osób znajdują się w grani­
cach między 400 i 600 złotemi, 674 o- 
sób — między 300 i 400 złotemi. 
Lecz są to nieliczni wybrańey losu.

Lwia część uposażona jest znacz 
nie gorzej. 1.3S5 osób zarabia 200 — 
300 zł., jeszcze więcej, bo 2.429 osób 
— 100 — 200 zł., a 1.113 osób zara­
bia wprost tragiczne sumy między 
'50 i 100 złotemi miesięcznie. Lecz są 
pracownicy jeszcze gorzej płatni, któ 
rzy zarabiają mniej, niż 59 zł. — 
Jest ich 644 osoby.

Aby mieć pełny obraz rozpaczli 
wej rzeczywistości pracowników 
miejskich, należy dodać, że 210 osób 
nie posiada żadnej stałej płacy mie­
sięcznej, a ich zarobki nie dosięgają 
często nawet 2 złotych dziennie.

K R O N I K A .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Grzegorza ?
Jutro: Izydora B.
Wschód słońca: 4.6 
Zachód słońca: 9.15

RAD JO
W A R S Z A W A .  '

Poniedziałek, 9 m aja .
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze ­

gląd  P ra sy  P o lsk ie j. 11.58. S ygnał czasu
12.05. P ro g ram  n a  dz. bież. 12.10. P ły ty , 
13.20. Urz. Kom. PIM . 15.35. M uzyka lek­
ka. 14.45. P ły ty ._ 15.05. Kom. gosp. i g ie ł­
da pien. 15.15. P rzeg ląd  kom un. 15.25. 
Odczyt z K rakow a. 15.45. Kom. Centr. 
B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty . 16.20. F ra n c u ­
ski. 16.40. P ły ty . 17.10. Odczyt, 17.35. M u­
zyka lekka. 18.50. Rozm aitości. 19.15. 
S krzynka poczt. roln. 19.25. P ro g ra m  n a  
dz. nast. 19.30. W iad. sportowe. 19.35. 
P ły ty . 19.45. P ra s . Dz. R adj. 20.00. F e lj. 
muz. ze Lwowa. 20.15. K oncert popul.
21.35. F elje ton . 21.50. R ecita l fortep. 22.40 
Dod. do P ra s . Dz. R adj. 22.45. U rz.kom . 
P IM  i kom. polic. 22.50. M uzyka tan .

W A R S Z A W A .
W torek, 10 m aja ,

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codzienny 
przegląd  prasy. 11.58. S ygnał czasu z 
warsz. obs. astr. 12.05. P ro g ram  na dz. 
bież. 12.10. P ły ty . 13.20. Kom. m eteor.
13.35. P ły ty . 14.45. M uzyka taneczna.
15.05. Kom. gospodarczy. 1515. Chw il­
ka lotnicza. 1525. „Na progu szkoły". 
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50. 
P ro g ra m  dla dzieci. '320. Odczyt z W il­
na. 16.40. P ły ty , 16.55. Odczyt w jeżyku 
ukraińsk im . 17.10. „Polacy jako koloni­
zatorzy  M audżorji w 17 w.“ 17.35. K on­
cert sym foniczny. 18.50. Rozm aitości. 
19.15. „Listowne nauczanie rolnictw a". 
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.30. W ia­
domości sportowe. 19.35. P ras . dz. rad j. 
19.50. O pera z n ły t gram ofonow ych pt. 
„Rycerskość w ieśniacza". 2110. S krzyn­
ka pocztowa techniczna. 21.30. A udycja 
z okazji św ięta narodow ego R um unji. 
22.30. D odatek do pras. dz. rad j. 22 35. 
Kom. m eteor, i policyjny. 22.40. M uzy­
ka taneczna.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 9 m aja .

11.45. Codzienny przegled prasy . 11.58 
S ygnał czasu z W arszaw y. 1210. P ły ty  
gram ofonowe. 13.20. Kom. m eteor. 14.55 
Kom. połsk. zw. zrzesz. go_sp woj. śl.
15.05. T ransm isje  z W arszaw y. 15.25. 
Odczyt z K rakow a. 15.50. P ły ty  g ra ­
mofonowe. 17.10. Odczyt z W arszaw y.
17.35. K oncert m uzyki lekk iej. 18.00 Roz­
m aitości, 19.05. O dcinek powieściowy, 
19.20. F elje ton  pt. „Spojrzenie w przy­
szłość". 19.40. K om unikaty  strażactw a 
śl. 19.45. P ras . dz. rad jow y. 29 00. F e lje ­
ton m uzyczny ze Lwowa. 20.15 T ransm i 
sje z W arszaw y. 22.'O .  P ro g ram  na  dz. 
nast. 23.00. M uzyka taneczna z W arsz
wy.

-ooo-
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

Dziś w poniedziałek — te a tr  nie­
czynny.

We wtorek, 10 bm. — punk tualn ie
0 godz. 8.30 wicez. po cenach zniżonych 
od 50 g r. do 190 zŁ św ietna sztuka w 
15 obrazach pg. powieści Vicki B aum  
pi. „Ludzie w hotelu". U dział w sztuce 
bierze cały  zespół, o raz  liczni statyści.

W  środę, dnia 11 m aja , o godz. 8-ej 
wieez jeden gościnny w ystęp a rty stów  
operowych, św iatow ej sław y tenora bo­
hatersk iego  M arcelego Sowilskiego, któ 
ry  po sukcesach n a  scenach E uropy  i 
A m eryki, a ostatn io  w W arszaw ie i  
K rakow ie, w ystąp i w Sosnowcu w bo­
gatym  program ie. Obok św ietnego a r ­
ty s ty  usłyszym y J a n in ę  Rewicz, art, 
opery w arszaw skiej (mezzosopran), o- 
raz  Inę D ani (sopran), k tó ra  reprezen­
tu je  p iosenki lższejszego repertuaru .

TEA TR  W  B ĘD ZIN IE .
W  środą, 11 m aja, o godz. 8.15, w sali 

k ina  „Nowości" zespół te a tru  m iejsk ie­
go z Sosnowca odegra cieszącą sic o- 
grom nem  powodzeniem sztukę K. Łę­
czyckiego pt. „Sztuba" Ceny m iejsc od
1 do 3 zł. P rzedsprzedaż w cukierni p. 
C zerw ińskiej.

 OQC-------
Z Z A G Ł Ę B IA .

Sekcja wycieczkowa związku mło­
dzieży „Jedność" w Sosnowcu urządza 
w dniach 15 i 16 bm. wycieczką do O j­
cowa. In fo rm aey j udziela sek re ta ria t 
w godzinach wieczorowych.

W ydobyto zwłpki m łodej dziewczy­
ny  ze staw u ren ar dońskiego w Sosnow­
cu. O negdaj ■wieczorem ze staw u obok 
walcowni hr. R enard  w Sosnowcu w y­
dobyto zwłoki m łodej, może 20-lctmej 
dziewczyny w stan ie  silnego rozkładu. 
N azw iska dziewczyny nie zdołano do­
tychczas ustalić. W edług  wszelkiego 
praw dopodobieństw a je s t to samobój- 
.ezyni.

Z życia chóru kościelnego w Będzi­
nie. S ta ran iem  o rg an is ty  miejscowego 
kościoła para fjn ln eg o  p. D nm ankiew i­
eża chór kościelny pod tegoż dyrekcją 
w dniu  8 bm. w yjechał na odpust do 
Czeladni, aby godnie uczcić święto św. 
S tan isław a pieśniam i religi.inemi.



W dfiiii św ięta s traźactw a Zsgfębis Oabrowsktcoo.
UROCZYSTY OBCHÓD ŚW. FLOR JANA W BĘDZINIE^

Str. 3,

towaly się rek wizyta poszczegól­
nych straży, w szczególności nowo­
czesne samochody pożarnicze, któ­
rych widzieliśmy już w roku bie­
żącym 14

Defiladę przyjmował prezes o- 
kręgu starostwa J . Boxa w otocze­
niu prezesa honorowego Wintera j

Dorocznym zwyczajem straże o- 
gniowe, znajdujące się na terenie 
powiatu będzińskiego, obchodziły w 
dniu wczorajszym w Będzinie uro­
czystość swojego patrona św. F lorja  
na.

Zbiórka wszystkich straży odby­
ła się na placu ćwiczeń będzińskiej 
straży ogniowej, skąd po przyjęciu 
raportu przez wiceprezesa okręgu, 
sędziego R. Hermana wszyscy ucze­
stnicy uroczystości przemaszerowa­
li przy dźwiękach kilku orkiestr do 
kościoła na mszę św. Uroczystą mszę 
św., z podniosłem kazaniem, odpra­
wił miejscowy proboszcz ks. Peche- Dwukrotnie o d k ła d a n y  kurs wy-

Po nabożeństwie, na placu Soko ^ zyczn€g° dla nauczycie­
la starosta J .  Boxa, jako prezes o- szk°ł średnich państwowych i pry
kręgu i sędzia R. Herm an, w ic e n r e -  7 .  z Powiatów będzińskiego,

 t - . _ o.ikuskiego i chrzanowskiego odbę-

wiceprezesa sędz. R. Hermana.
Z pośród biorących udział w uro 

czystości zauważyliśmy: kom. Kuź­
niaka, inż. Laubitza, inż. Kaleńskie- 
go, wicekoin. Almstaedta, radcę Wy 
lężka, nacz. Mroczkiewicza i sze­
reg przedstawicieli różnych orga- 
nizacyj, prasy i innych.

Kurs wychowania fizycznego
dla nauczycieli szftót średnich w Sssowcu

 ̂    »v liocpi
zes dekorowali pamiątkowemi odzna 
kami zasłużonych strażaków.

Zostali odznaczeni- inż. B. Zyss, 
prezes ^straży ogniowej fabryki 
„Strem11 w Strzemieszycach i na­
czelnik tej samej straży M. Przyfom 
ski, medalem za wysługę 25 la t 
pp.: L. Kocot, L. Sadkowski, A. Wi 
derak, K. Mańka, wszyscy z W oj­
kowic Komornych.

Medalem za 20 lat służby pp.: 
nacz. L. Sitko, Wł. Pawelczyk. A.
Kowalik z Wojkowic Komornych i 
nacz. B. Morze z Dąbrowy, ' kop. 
,.Paryz“.

Medalem za 15 lat służby pp • 
Fr. Skorek, J. Skórka, St. Polak i 
U Polak, wszyscy z Wojkowic Ko­
mornych.

Medalem za 10 lat służby n J . 
Grochowina.

Na zakończenie uroczystości od­
była się defilada wszystkich oddzia 
łów straży. W defiladzie, na czele 
której szli koni. Kalfszek i koni. 
Iskra, dziarsko przemaszerowało 4G 
straży z 0 orkiestrami, w liczbie o- 
golnej 1200 ludzi.

Należy również podkreślić, że 
oprócz dziarsko maszerujących 
strażaków, bardzo dobrze zaprezen-

p p o n s ilju in  f a e u lta t ;s “ w dom u k a to ­
lick im  w Sosnow cu. S ekcja  scen iczna 
choru  kościelnego  w S ta ry m  S ielcu  w y­
s ta w iła  w d n iu  1 m a ja  w sa k  dom u k a­
tolickiego w Sosnow cu i w dn iu  3 m a ­
ja  w sali dom u ludow ego dw ie kom e­
d ie : „L onsnum  fac-u ltatis" h r A. h re -
k m a n iVieb0SZCZyka Z p rzyp a i]* u “ s t a r

Obie sz tu k i cech u ją  o ry g in la n e  wa- 
i° ry  kom ediow e, w całości zaś p a n u je  
lek ni ża rto b liw y  ton.

W  ro li K a c p ra  dobrze sic czu ł p. R. 
G rabow ski. M a łg o rza tę  Beli,-teką od­
tw o rzy ła  p Ł H. Ł ączaków na, k ló ra  m i­
mo opanow anej ro li b y ła  za w iele p rzy  
gnębiona. R olę dr. R zeszki g r a ł  p. J .

P o zatem  dobi-ze g ra li  pp  :
Wojcikowna, Karczewski i Wacławik. 
^  g^ei dopełnili; Ćwiękówna i Guba-

D ru g a  kom edja  pt. „N ieboszczyk z 
p rzy p a d k u  g ra n a  b y ła  bez za rzu tu , 
ly p  kob ie ty  z p ó łśw ia tk a  bardzo  do­
brze o d eg ra ła  p. H . Ł aezaków na. A m a­
torów  pub liczność n ag ro d z iła  zasłużo- 
nem i o k laskam i. D ochód, k ió reg o  nie- 
s e y nie było, m ia ł być p rzeznaczony  
na cele kościelne.

N a pow itanie gości w łosk ich  w D ą­
browie. Z w iązek Ieg jo n is tó w  po lsk ich  w 
Iżąbrowie p ro si w szystk ie  o rg an iz ac je  
społeczne o ła sk aw e w zięcie u d zia łu  w 
dniu 10 bm., t j .  ju tro , n a  dw orcu  o go­
dzinie 8.30 ra n o  w zw iązku  z p o w ita ­
n iem  b. ko m b atan tó w  w łoskich , p rz y ­
jeżdżających  z re w iz y ta  do P o lsk i.

O rgan izac je  proszone są  o p rzy b y c ie  
na tę  uroczystość ze s z ta n d a ra m i i o r ­
k iestram i.

P o g ad an k i w lektorjum  m iejsk iej 
czy te ln i publicznej w D ąbrow ie. W  
le k to rju m  m ie jsk ie j cz y te ln i p u b lic zn e j 
o godz. 7.30 wiecz. odbędą się n a s tę p u ­
jące p o g ad an k i: dziś p ro f. S te fa n  P io- 
trowski „ Jo ac h im  L elew el" ; ju t ro  p ro f. 
W ładysław C hłapow ski „W spółczesne 
paradoksy gospodarcze", d n ia  11 bm., 
dr. L udw ik  Ł akom y  „ N a js ła w n ie jsza  i 
n a jsk ro m n ie jsza  k o b ie ta  św ia ta " ; d n ia  
12 bm. p ro f. P io tr  S w atow sk i „O lejk i 
eteryczne i w yrób  p e rfu m "; d n ia  13 bm. 
dr. K aro l R y d e r „Z ad an ia  czerw onego 
krzyża w czasie w o jn y  i p o k o ju " ; dn ia  
W bm. prof. W ito ld  W y sp iań sk i „Z a­
gadn ien ie  duszy  i c ia ła  w ed łu g  biolo- 
g ji  . Po rozpoczęciu p o g a d a n k i d rzw i 

. od sali będą zam kn ię te . W ejście  bez­
pła tne.

ozie się nieodwołalnie dnia 2; 3 i ^ 
czerwca w seminarjum męskiem w 
Sosnowcu.

Program konferencji obejmuje: 
'wykłady, zasady W P., metodykę
ćwiczeń gimnastycznych w szkole, 
organizację i przeprowadzenie wy­
cieczek szkolnyeh, organizację wy­
chowania fizycznego na terenie szko 
W (lekcje pokazowe a.) lekcja gim­
nastyki z I  ki. szk. powsz., (dziew­
częta). b) lekcja gimnastyki z I kl. 
gimn. (chłopcy), c) lekcja zabaw z 
I  kl. gimn. (dziewczęta), d) lekcja 
gimnastyki z 4 kl. gimn. (dziewczę­

ta), e) lekeja gimnastyki z 5 kl. 
gimn. (chłopcy), f) lekcja gimn. z 
7 kl. gimn. lub 4 kursem sem (chłop­
cy). Wszystkie wykłady i lekcje po­
kazowe przeprowadzać będą specja­
liści.

__ Kurs obowiązuje wszystkie dy­
rekcje szkól średnich państwowych 
i prywatnych na terenie Zagłębia, 
szkołę średnią zaw. żeńską, TSL. w 
Szczakowej, dyrekcje szkół średnich 
w Olkuszu. Na czas kursu mają być 
nauczyciele wychowania fizycznego 
zwolnieni od obowiązków szkolnych.

W sprawie kursu odbędzie się 
konferencja naucz, wychowania fi­
zycznego w seminarium męskiem w 
Sosnowcu, dnia 11 maja o godzinie 
b popol.

Uchwały rady okręgowej Z.Z.Z.
Z ag łęb ia  D ąbrow skiego.

P le n a rn e  posiedzenie okręgow ej ra ­
dy zaw. Z. Z. Z. Z agłęb ia D ąbrow skie­
go w d n iu  7 m a ja  br. po zapoznaniu 
s ir  z m a te r ia łe m  rzeczonym  w spraw ie 
ak u szerek  stw ierdza, że okr. rad a  zaw. 
ZZZ. w raz z je j  sek re tarzem  w spraw ie 
te j w yw iązali się bez za rzu tu  pod wzgłę 
dein m a te rja ln y m , fo rm alnym , zawo­
dow ym  i o rg an izacy jnym .

K o n sp iracy jn e  a tak i p. B iskupa w 
k ie ru n k u  Z. Z. Z. i sekr. p. B ognera  są 
zw yczajną prow okacją, zm ierza jącą  do 
rozsadzenia spoistości o rg an izacy jn e j 
o raz podw ażenia z a u fan ia  p ro le ta r ia tu  
z.igłębiow skicgo do osoby sekr. 7,7.7.

P . B isk u p  w swern bczprzykładnem  
w ystąp ien iu , ja k o  em isa riu sz  rozb ijaek i 
z pod znaku „ K u r je ra  Zaehodniego" 
s ta w ia  siebie noża naw ias społeczeń­
s tw a  p raey , p rze to  wydz. wyk. okr. r a ­

dy Z. Z. Z. p ię tn u je  go  ja k o  osobn ika 
szkodliw ego d la  in te re su  o rg an iz ac y j­
nych  i zaw odow ych robotn ików .

W  konsekw encji wydz. w ykonaw czy 
okr. ra d y  p o sta n aw ia :

1) W y d a lić  zw. ak u sze rek  z ra m  o r­
g an iza cy jn y c h  Z Z. Z.

2) A nulow ać s ta tu t  o rg an iz ac y jn y  
Z. Z. Z. za leg a lizo w an y  w in sp e k to ra — 
e;e p rac y  d la  tegoż zw iązku.

3) A nu low ać w szystk ie  poczynione 
I rzez Z. Z. Z. in te rw e n c je  n a  te re n ie  
różnych  władz.

4) W ezwać w szystk ie czynn ik i ZZZ. 
di bezw zględnego i o strego  p rzeciw ­
d z ia łan ia  w szelkim  d e s tru k c y jn y m  pró  
bom ro zb ijack ie j ro b o ty  k lik i B iskupa-

O kręgow a ra d a  zaw. Z. Z. Z.
ZagJ. D ąbrow skiego .

, Tragiczny" romans INłjiny Adaś z Kaziem Pieprzem.
OBIECAŁ SIĘ ŻENIĆ, A JAK 

JEJ PO..
Balbisia Adaś z Sosnowca praco 

wala ostatnio w Król. Hucie jako 
służąca u jednych państwa. Do po­
nętnej Balbisi zaczął smalić cholew 
ki jej rodak z Sosnowca p. Kazi­
mierz Pieprz. Miłość udawał, obie­
cywał się żenić, lecz gdy wżiąl od 
mej 100 złotych, wówczas p. Pieprz 
uciekł... gdzie pieprz rośnie.

Panna Balbina Adaś pojechała 
dc „narzeczonego11 do Sosnowca, by 
się z nim ostatecznie rozmówić. Rc

WZIĄŁ 100 ZŁOTYCH, TO DAŁ 
. BUZI.
mowa była krótka, lecz „pieprzna11.

Niewierny Kazio Pieprz powie­
dział, że żenić się z nią nie myśli. 
Panna Balbisia pokręciła z rozpaczy 
głową, zrezygnowała z żeniaczki, 
lecz nie chciała zrezygnować ze 100 
złotych, i zażądała zwrotu pieniędzy 
wyłudzonych na żeniaczkę.

Pan Pieprz zrobił się wówczas 
b, gorzki i dal pannie Balbinie... po 
buzi. Rozgoryczona p. .Adaś zawia­
domiła 1 * wszyst.kiem policję.

Z T Y G 0 9 M  HARCERSKIEGO W STRZEMIESZYCACH.
W  d n ia  1 m a ja  br, rozpoczęto ty ­

dzień h a rc e rsk i w S trzem ieszycach , o r ­
g an izo w an y  przez 7 Z. z udziałem  m iej 
scow ych d ru ży n  h arce rsk ich . W  pierw- 
szym  dn iu  ty g o d n ia , d ru ży n y  uczestn i­
czyły  w m szy św., po k tó re j odbyło sie, 
p rzed  kościołem  u roczyste  przyrzecze­
nie h arcerzy . P op o łu d n iu  nas tąp iło  o- 
tw arc ie  w ystaw y  h a rc e rsk ie j hufca, k tó  
r a  c ieszy ła sie, dużem  powodzeniem 
zw iedzających  gości. Szczególną uw a­
gę zw rac a ły  ek sp o n a ty  17 Z. żeńskiej 
d ru ż y n y  h a rc e rsk ie j, k tó ra  w ystaw iła  
dużą ilość p ra c  szydełkow ych i innych.

W  dn iu  3 m a ja  odbyły  się  zawody 
ping-pongow e, o ty tu ł  m is trz a  S trze­
m ieszyc. Do zawodów stanęło  k ilk u n a ­
s tu  zaw odników . P o  d łuższej i w yczer­
p u ją c e j w alce za ję to  m ie jsca  w edług 
n a s tę p u ją c e j ko le jności: 1-sze m iejsce 
zdobył p. T adusz Iw aszkiew icz (N iem ­
ce), zdobyw ając  ty tu ł  m is trz a  S trze­
m ieszyc na rok  1932, 2 g ie  p. K azim ierz  
L ech  (G rabocin) zdobyw ając ty tu ł wi- 
ce-m istrza , 3-cie p. F a b ja n  Sokołow ski 
(G rabocin).

W  dn iu  5 m a ja  odbyły  się  ro zg ry w ­
ki w sia tków kę i dw a ognie m ięday  d ru  
żynam i: szkolną, p rz y  szkole pow sze­
c h n e j  n r. 2 i 7 Z .  C ałkow ite zw ycięstw o 
w_ obu w yżej w spom nianych  g rach , od­
n iosła  d ru ż y n a  7. P o p o łu d n iu  odby ły  
się zaw ody lekko -a tle tyczne , o ty tu ł  m i­
s trz a  d ru ży n y  w tró jb o ju . W  zaw o­
dach w zięli u d z ia ł h a rc e rze  z d ru ż y n y  
szkolnej i 7-ej. Z aw ody te  w zbudziły  
w ielk ie za in te resow an ie , o czem św iad 
czyła duża ilość gości.

P ierw sze miejsjee w zaw odach zdobył 
dh  S tan is ław  W asiń sk i (7 Z) zdobvw a- 
jąc  ty tu ł  m is trz a  d ru ży n y  w tró jb o ju  
n a  1932 r., 2-gie m ie jsce  zdobył dh S ta  
n is ław  K ocem , zdobyw ając  ty tu ł  w ice­
m is trza  (7 Z). 3-eie dh  B o g u sław  G nga- 
ła. (7 Z), 4-te dh  L u c ja n  C zern iak  (d ru ­
żyna. szkolna), 5-te dh B olesław  J c d ra  
(7 Ż), G-te dh S ta n is ław  N oszczyk (7 Z).

W czora j n a s tą p iło  zakończenie t y ­
godn ia  h a rc e rsk ie g o  pokazem  obozo­
w ym  harcerzy , w ogrodzie p rzy  szkole 
pow szechnej n r. 2, a  n a s tęp n ie  o g n i­
skiem .

do I-ej klasy
25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektur;
Józefa  HLAWSKIEOD

w Sosnow cu, 3-go M aja  23, 
w B ędzinie, M ałachow skiego  1, 
w Z aw ierciu , 3-go M aja  1, 
w G rodźcu, K ościuszk i 3, 
w Czeladzi, K ośe ie lna  3. 
w D ąbrow ie G órn., 3 go M aja  4,

Główna w ygrana 
1.©00.000 zł. 

Połowa Sosów wygrywa
Cena losów:

V!— zł. 40, V,— Zł. 20, V— zł. 10,

W ielk i ty d z ień  P . C. K . w B ędzinie.
W  sa li k o n fe ren cy jn e j g im n a z ju m  
zgrom adzen ia  kupców , z in ic ja ty w y  za­
rzą d u  koła P C K . w B ędzin ie  odbyło  się  
o rg an iz ac y jn e  zeb ran ie  k o m ite tu  w iel­
k iego  ty g o d n ia  P C K .

P o  z re fe ro w an iu  sp ra w y  przez p. 
W ład y sław a M iazka i w yczerpu jące j 
d y sk u s ji zeb ran y ch  postanow iono  po­
w ołać sp e c ja ln y  kom ite t, do k tó rego  za . 
p roszono n a  przew odniczącego honoro ­
w ego s ta ro s tę  Boxę, n a  przew odniczące 
go rzeczyw istego  k o m isarza  inż. Rzecz­
kow skiego, n a  zastępców  dr. Ja rz ęb o w ­
sk iego  i k ie ro w n ik a  szkoły  W I. M iaz­
ka. na członków  honorow ych: ks. p ro ­
boszcza T. Peche, p u łkow n ika  R arog ie- 
w icza, ra b in a  L ew ina i zaw iadow cę kop. 
K oszełew , Povadow.sk iego. S k a rb n i­
k iem  w y b ran o  p. R yppa , sek re tarzem  
k ie r. K raw czyńsk iego , n a  członków  za­
rzą d u : pu łkow nikow ą R arogiew ieżow ą, 
d r. KosiboW iczową, d y r. A. B łażejew i- 
eza. dy r. F iirs te n b e rg a , dy r. G u tm ana, 
p. K ęp ińsk iego , B. M isiórsk iego , S a l­
skiego, dy r. P o lo k a , d y r. S erca rza .

P rzew odniczącym i poszczególnych 
sekcy j zo s ta li w y b ran i pp.. S trze lec  — 
sek cja  finansow a, por. S tra n z  — sek­
cja  sportow a, p ro f. B urak iew icz  — sek­
c ja  a r ty s ty c z n a , inż. L au b itz  — sekcja  
techn iczna , za rząd  ko ła P C K . — sek cja  
p ropagandow a.

Do poszczególnych sekcy j zg ło sili 
sw ą p racę , lub  zosta li zaproszen i pp .: 
D ziub ikow sk i, kom. F lo rkow a, dr. K o- 
si bo w ieżową. p u łk . R arog iew iezo  wą, 
N arb u ttó w n a , W a n z k h ro w a , S kó rko ­
wa, Z agórska , p an ie  z rodziny  p o lic y j­
nej i w ojskow ej, delegacje  szkół ś re d ­
n ich  i pow szechnych, delegaci z ko ła 
p rzy ja c ió ł h a rc e rs tw a  o raz  m ie jsk ie j 
pzkoły zaw odow ej. Do sekcji f in an so ­
w ej pp.: C zernego, M oraw skiego , K a- 
sp rzyków nę, L igenzę, M orzyckiego, K ot­
ko. Ś tan ięd ę  i W a jz en fro jd a . Do sekcji 
a r ty s ty c z n e j pp.: O rulię, B a rtn ik a , B lusz 
cza, M oryca, M inkiew icza, S tan k a , 
W iecha i p rzed staw ic ie li klubów  sp o r­
tow ych. Do sekeji sp o rto w ej pp.: inż. 
L au b itza , Ję d ra lsk ie g o , O rabę, S a te r .  
n u sa  i inż. W in te ra  do sekcji techn icz­
nych.

•— ° x ° — —

IV  Z JA Z D  L E K A R S K I W  K R Y N IC Y ,

W  dn iach  15 i IG b. m. odbędzie się  
w K ry n ic y  IV  zjazd le k arsk i, o rgan izo ­
w an y  przez m iejscow e stow arzyszen ie 
lek arzy . O b rad y  pośw ięcone będą omó­
w ien iu  dw uch  zag ad n ień  m edycznych  
chorób kobiecych w w ieku p rze jśc io ­
w ym  o raz zaburzeń  k rąż en ia  krw i.

N a z jazd  zgłoszono około 25 re fe ra ­
tów  n a jw y b itn ie jszy c h  le k a rzy  p o l­
skich . W  ob rad ach  spodziew any je s t 
u d z ia ł k ilk u se t lekarzy .

O F IA R Y .
Do kasy7 ch rz eśc ijań sk ieg o  t-w a do­

b roczynności w S osnow cu n a  ręce ks. 
k an o n ik a  F r .  R aczyńsk iego  d la  s ie ro t 
złożyła p. S te fan : a C h crze lsk a  zł. 10.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

K IR E M  U U N - A G E
z kogutkiem

j e s t  to i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  t a k  u d o r o s ły c h ,  j a k  i u dx ie e  

R. M. Spr .  W e w n ,  Nr.  3534
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TYGRYS W KAWIARŃ
DZIW ACZNY K A PR Y S EK SC EN TR Y C ZN EJ A M E R Y K A N K I.

W  pewnej kawiarni paryskiej na 
Montparnassie rozegrała się w tych 
dniach

straszliwa scena.
'Została ona wywołała przez młode­
go tygrysa, który sprowadzony do 
kawiarni przez elegancką damę, na­
gle sobie przypomniał, że nie jest 
'pieskiem, lecz dzikiem zwierzęciem. 
"Dama owa, bawiąca od dłuższego cza 
su w Paryżu, oddawua była ośrod­
kiem ogólnego zainteresowania, po­
nieważ pokazywała się publicznie z 
niezwykłemi zwierzętami. 1 tak ja, 
kiś czas spacerowała z gązelą, póź­
niej z młodym niedźwiadkiem, a 
wresie z pięknym, oswojonym ty ­
grysem...

Dama weszła z tygrysem do ka­
wiarni i usiadła przy stoliku. Zwie 
rzę położyło się grzecznie u stóp 
swej pani i wyglądało zupełnie, jak 
dobrze wychowany pies. Lecz mimo 
to wśród gości powstało

zaniepokojenie,
które niebawem przemieniło się w pa 
nikę. Goście zaczęli tłumnie lokal o- 
puszczać. Wówczas właściciel ka­
w iarni zbliżył się do amerykanki, 
żądając, aby wraz z tygrysem 

oddaliła się 
natychmiast. Ponieważ ekscentrycz­
na dama nie chciała tego uczynić, 
powstała między nią, a w łaścicielem 
kawiarni żywa wymiana zdań, któ­
ra wreszcie doprowadziła do głośnej

„Szw ajcarskie C c a - l s  
Z ioła" (z m arką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
rob&oh żołądka, ktszak, 
obstrukcji I kamfanl 
żółciowych.

.,.*zwalcarskie 6orzkSe Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pr -oczyszczającym, ułatw iającym  
f an keje organów traw ienia  I dzia* 
ła iecym  przeciwko otyłoSci.

f-Maż
160

za mii]
(POW IEŚĆ)

kłótni.
Tygrys, przypuszczając widocz­

nie, że właściciel kawiarni chce jego 
pani zrobić coś złego, wyrwał się 
nagle z rąk damy, która trzymała go 
na lince i skoczył na właściciela ka­

wiarni, powalając go na ziemię...
W  kawiarni powstało nieopisane 

zamieszanie, lecz pewien młody czło 
wiek, spokojnie wydobył rewolwer 
i sześcioma strzałami położył tygry 
sa trupem.

D Z I Ś  P R E M J E R A !

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teair .Udziałowy”

„SZAN6HAJ--EXPP.ES”
w rolach tytułowych; MARLENA DIETRICH, AN NA  

' MAY WONG i CL1WE BROK.
Początek seansów o godz. 6, 7.40 i 9.30. 

UWAGA: Ceny miejsc na parterze po 50 gr. tylko na

Kino-Teatr
[„PAŁACE”

DZIŚ ty lko  jeden dzień!
P otężny  d ram at % życia R osji Sowieckiej p. Ł

W szponach Czerezwyczajki
W  rolach gł.: KAY JO H N SO H N  i N E IL  HAM ILTON
J a k  żyje, czuje, m yśl: i kocha dzisiejsza R osja w okrutnem  

jarzm ie Czeki.
Ceny m iejsc od 5(! gr.

N adprogram  MORALNOŚĆ P A N I D U L S K IE J.

Z E  S P O R T U .
Z boisk  p iłkarskich Z agłęb ia .

Nacisnęła guzik dzwonka elek­
trycznego, przeznaczonego do wzy­
wania pokojowej.

— Co ty chcesz robić? — zapyta­
ła W alentyna.

— Ubiorę się i pojadę szukać Ce 
lestyna...

— Pojedziesz, będąc tak osła­
bioną!

— Muszę... znajdę siły by go oca­
lić! Pójdę choćby na koniec świata!

Weszła pokojowa.
— Powiedz, by zaprzężono do 

powozu i przyjdź ubrać mię.
Po odejściu służącej Magdalena 

zwróciła się do Walentyny.
— Kiedy pojedynek ma się od­

być?
— Dziś o godzinie piątej.
— Czy wiesz nazwiska świadków.
— W icehrabia d‘Auriilac i p. de 

Nattes.
— Muszę zobaczyć się z nimi.
— J a  już się widziałam...
—- Ty! — zawołała Magdalena 

zdziwiona.
— Tak, przed przybyciem do 

ciebie.
— W  jakim  celu?

N a boiskach Zagłębia rozegrano 
wczoraj szereg spo tkaą o m istrzostw o 
A, B i C klasy. D opiero onegdaj pisa­
liśm y o niesportowem  zachow aniu się 
graczy, a  już  dziś znów m am y do aano 
tow ania nowy wypadek. k tó ry  m iał 
m iejsce na meczu pomiędzy 0 . K. S. a 
„Makabią** (Sosnowiec).

Podczas zawodów w ybuchła scysja  
m iedzy graczam i, poczem na pieć m i­
n u t przed końcem g ry  „M akabi“ opu 
ściła boisko.

Podokrąg  Zagłębia D ąbrow skiego 
m usi zająć się tą  spraw ą, aby  zawody 
p iłkarsk ie  nie staw ały  sie widownią 
gorszących scen, k tó rych  in sp ira to ­
ram i są  sam i gracze.

W ynik i spotkań  o m istrzostw o A kl, 
p rzed staw ia ją  sie następująco:

R U C H -B R Y N IC A  5:0 (2:0).
W  Sosnowcu na  boisku „Ruchu* od­

były sie zawody m iedzy „Ruchem** a 
czeladzką „Bryuicą**, kfóre zakończyły 
sie w alnem  zwycięstwem m iejscowych. 
B ram ki dla „Ruchu** uzyskali: M. K epa 
(3), G rzyb (1) i Szewczyk (1).

Sędziował p. E renre ich .
Przedm ecz rezerw  2.2 (0:0).

— Chciałam ich prosić, by nie 
dopuścili do pojedynku.

Młoda kobieta rzuciła się na szy 
ję W alentyny i uścisnęła ją serdecz 
nie.

— Dziękuję ci — rzekła. — J e ­
steś prawdziwą przyjaciółką. Cóż 
ci odpowiedzieli?

— Że w sprawach, dotyczących 
honoru, niema możności uniknąć 
pojedyn ku.

— Ach, zobaczymy! — zawołała 
Magdalena, wybuchając śmiechem 
nerwowym. — Ci panowie zapoini 
nają o przysłowiu, które- nigdy nie 
kłamie: Czego kobieta chce, Bóg te­
go chce!

W tej chwili weszła pokojowa.
Magdalena odeszła z nią do gar­

deroby, skąd po kwadransie wróci 
ła zupełnie gotowa do wyjścia.

— Jedźmy — rzekła do W alen­
tyny.

Siłą woli przezwyciężając osłabię 
nie, zeszła ze schodów, nie opierając 
się nawet o poręcz i siadła do ocze 
kującego powozu. W alentyna zaję­
ła miejsce przy niej.

— Ulica Matignon... ile siły w 
koniach! — zawołała do stan­
greta.

Powóz popędził jak lokomotywa 
i w trzy minuty był na miejscu.

Magdalena wysiadła przed bra­
m ą pałacyku m arkiza i zadzwoniła.

— Ach, to pani! — zawołał

C. K. S. — M A K A B I 2:1 (1:1).
C. K. S. gościł u siebie „Makabi** 

(Sosnowiec), k tó rą  zwyciężył w stosun­
k u  2:1. N a boisku w ybuchła podczas za 
wodów scysja. Sędzia p. G rabow ski z 
powodu zejścia z boiska d rużyny  „Ma- 
kabi“ zawody odgw izdał na  5 m inu t 
przed końcem. Przedm ecz rezerw  5:1 dla 
O K S

’U Ń JA  — H A K O A H  2:1 (2:0).
W  Będzinie spo tkały  się powyższe 

d rużyny n a  boisku „Hakoahu**. P rze ­
bieg g ry  spokojny. Zwycięstwo dla 
„U nji“. Sędziował p. W ewióra. P rzed ­
mecz rezerw  2:1 dla „U nji“. 
PO L IC Y JN Y  — SA RM A CJA  1:1: (0:1)

N a boisku „U nji“ w Sosnowcu spot­
k a ły  się powyższe drużyny. W  p ierw ­
szej połowie prow adzi „Sarmacja**.

O M ISTRZOSTW O KL. B 
SOLVAY (Grodziec), ŚW IT (Sosno­

wiec) 4:0 (2:0).
W Grodźcu rozegrano zawody o m i 

strzostw o kl. B m iędzy powyższemi 
drużynam i.

B ram ki d lla „Solvayu“ zdobyli K u . 
szewski (3) i W iatrek  (1). Sędziował 
p. T rzm iel dobrze.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADA i PRACE
Z A JĘ C IE  — praca — zarobek dla wszy 
stkich! Bezrobotni — inteligenci, pa­
nie — panowie piszcie zaraz: „Kieszon. 
kowa E ncyklopedja P opu larna" Kra-
ków, Józefitów  10._____
PIERW SZO RZĘD N A  m anicurzystka 
ondulatorka potrzebna na stale do za­
k ładu fryzjerskiego. Będzin, Modrze- 
jow ska 43.

K u p n o  i s p r z e d a ż

W Ą P M O
palone, grube, l-m a gatunku o wyso­
kiej w ydajności polecają: W apienniki 
„Brynica** w Czeladzi, telefon 20.

Zgubione dokum enty, 
po 5 groszy zn  1 w yraz

W IŚ N IE W S K I STA N ISŁA W  zgubił 
książeczkę wojskową w ydaną przez P.
K. U. S o s n o w i e c . ______ ______
JA K Ó B  JO S E K  FRYDM AN zgubił 
koncesję na ty toń  nr. 313, strona 210. 
D ąbrow a Górnicza, Sobieskiego 1L 
ZGUBIONO pozwolenie na  broń nr. 
127313 na im ię Ciszek Paw eł, k tóre u- 
niew ażnia się.
W IK T O R  M IC H A L IK  zgubił świadeo 
two 6-oddziałowe szkoły powszechnej
na Środuli.___________________________
W ĘGRZYNOW ICZ ST E FA N  zgubił 
zaświadczenie wojskowe w ydane przez
PKTT. Będzin._________ ______________ _
JO Z E F  SZCZYPTDER zgubił k a rtę  
bezrobocia w ydaną w urzędzie po­
średnictw a p racy  w Sosnowcu.

H Ó t N  E T ~ " ~ " ~ j l l | !
FO T O G K A FJE  K om nnji Św. od 4 zło­
tych. M ieszkowska, Sosnowiec, P iłsud­
skiego 20.

O M ISTRZOSTW O KL. C.
ZEW  — GW IAZDA 1:0 (0:0).

W  Sosnowcu spotkały  się dwie m ie j. 
scowe d rużyny  z w ynikiem  1:0 dla „Ze­
wu**. B ram kę d la  zwycięzców zdobył 
Pach  ta. Sędziował p. Fiszer.
W Y N IK I SPO TK A Ń  LIGOW YCH.

W czorajsze spotkania  ligowe przy­
n iosły  szereg niespodzianek. W yniki 
p rzedstaw iają  się następująco:

C raeoyia — G arbariua 5:0.
W  K rakow ie Craeoyia zwyciężyła! 

„G arbarnię" w stosunku 5:0 przy  zu­
pełnej przewadze.

„Pogoń" — „Wisła** 1:9.
„Pogoń** zw yciężyła we Lwowie 

„Wisłę** w stosunku  i:0.
„Warta** — „Warszawianka** 0:0.
Mecz m iędzy powyższemi d rużyna­

m i rozegrany  w Poznaniu  zakończy ł: 
się rem isem  0:0.

22 p. p. — „Czarni" 1:3.
Siedlecki 22 p. p. gościł u siebie! 

„Czarnych", z k tórym i p rzeg ra ł w sto-i 
sunku  1:3.

„Polonja" Ł. K. S. 2:2.
Mecz pom iędzy Po lon ją  a Ł. K. S. 

rozegrany  w W arszaw ie zakończył się 
rem isowo 2:2.

odźwierny.
— Tak. Czy markiz w domu?
— Nie, proszę pani, pan markiz 

wyszedł.
— Jak  dawno?
— Przed dwoma godzinami.
— Kiedy powróci?
— Nic powiedział.
— Gdzie będzie na śniadaniu?
— Nie wiem. Zapewne w klubie.
— Czy mówisz mi prawdę?
— Dlaczegóż miałbym przed pa 

nią kłamać?
Magdalena, ocierając chustką łzy 

płynące z oczów, wróciła do oczeku 
jącej w powozie Walentyny.

— Niema go! Co tu  robić?
— Pozostaje więc tylko jechać na 

miejsce, gdzie odbędzie się po­
jedynek.

— Jakto! więc ty wiesz, gdzie 
się odbędzie?

— Wiem, powiedział mi p. 
d'Aurillac.

— Więc gdzie? Mów prędko!
— W  lasku pomiędzy Cesson i 

Seine - Port.
— K tórędy się tam jedzie?
— Trzeba się udać na pociąg 

lyoński. Ale z Cesson do tego lasku, 
ty, będąc osłabioną, nie doje- 
dziesz...

— Więc jedźmy na stację i tara 
oczekujemy na Celestyna i świad­
ków.

— A jeżeli oni już odjechali?

— Boże mój! Boże mój! — szep 
tała Magdalena zrozpaczona, ściska­
jąc skronie dłońmi.

Nagle przyszła jej myśl.
— Czy znacz drogę do Cesson i 

Seine - Port? — zapytała zwracając 
się do stangreta.

—  Znam, proszę pani.
— Jak  daleko jest z Paryża do 

Seine - Port?
— Około dziesięciu mil.
— Ile potrzeba czasu by tam do­

jechać?
— Za trzy godziny można być 

na miejscu.
Magdalena spojrzała na zegarek, 

który wskazywał godzinę drugą.
— Do Seine - Port! — zawołała 

—i nie żałuj koni!
— Dobrze, proszę pani.
Powóz ruszył pędem.
O godzinie wpół do piątej hrabia 

Lucenay i jego świadkowie byli 
już w umówionym lasku, na po­
lance zupełnie czystej i otoczonej 
/e  wszystkich stron drzewami i 
gęstemi krzakami.

— Doskonałe miejsce, jakby u- 
uyśln ie  stworzone do pojedynków 
— zawołał hrabia. — Grunt pod no 
gami tw ardy jak podłoga...
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